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SPADNIĘCIE CEN WEŁNY NIE POWINNO NAS 
ZNIECIIECAĆ DO OWIEC i GOSPODARSTWA 
OWCZEGO. 

(A Roczników Gospodarstwa Krajowego.) 
(Dokończenie.) 

Dotkliwe źniżenie cen wełny w tym tókń, a nawet 
iw poprzednim; nie pochodziło przefo Z braku honka- 
rencji kupców i fabrykantów, ale najwięcój z chwilowego 
zatamowania odbytu na wyroby wełniane; spowodowane- 
80 szczególniej żawikłaniem stosunków politycznych An- 
"glji,. mianowicie w lndjach i Chinach. Jakoż pemnąe, 
ŻE obrót wywozu i dowozu, jednego tylko poriu miasta 
Kanton ż Chiuaini, obliczają rocznie prawie na 700,000,000 
zł., że mieledwie piąta część wyrobów fabrycznych Wiel- 
kićj Bryta Ji wychodzi do Niebieskiego Państwa, łatwo 
źtozumieć,co ża zmiana przez raptowne zatamowanie tak 
toziegłych dróg odbytu w całóm przemysłowćm i haudlo- 
wem życiu Anglji zajść masiała. Wartość samych wyro- 
bów wełnianych, corocznie zbywanych w Chinach, wyno- 
si niekiedy wyżćj 24 sijosów zł. Wystawimy sobie: że 
te wyroby i Ż; nie poszły ha inrejspe Swego przeznacze= 
nia, lecż żostały w Anglji; że fabrykanci, aby uniknąć 
strat, zniżyli do połowy albo i więcćj ich cenę; że podo- 
bne zniżenie, z obawy większćj jeszcze stagnacji, poczy- 
ili iw innych wjtobach wełnianych, a łatwo odgadnąć 
można, dla czego w następstwie wszyscy fabrykanci sta- 
łegó lądu ustąpić ze zwyczajnych cen musieli. Za zni- 
Żenieńi więc powsżechnem cen wyrobów wełnianych, ma- 
śiały spaść koniecznie i ceny wełny. Fabrykanci nie zam- 
knęli fabryk, kupcy nie wyrżekli się handla, ale jedni i 
drudży, i obecne straty i zachwianą przyszłość zażądali, 
A faczój masieli, w nicjakićj części, na barki producen* 
tów wełry przełożyć. 
W Niemczech, w świecie pfżemysłowym, taki przes 
strach owładnął wsżystkich, że fabrykanci wyrobów we”: 
+'w chęci uczynienia Niemiec niezależnych od 


wszelkich stosunków angielskiego handlu, podali, do Kon 
gresu Wielkiego źwiązka Celnego Niemiec prośbę: o podz 
niesienie cła na wyroby wełńiane angielskie z 30 0j0 na 
50 0,0, nieczważając na to nawet, że fabrykant niemiecki 
od angielskiego o 20 00 kupuje tanićj surowy prodakt, 
Że kongres nie uczyni zadość tak wygórowanym wynaga- 
niom, nie ma najminiejszćj wątpliwości: jakoż znacznie uż 
powszechnia się to rożsądnych ladźi przekonanie: że «to* 
suoki Anglji natężoną mądrością Rządu, nieżadłago muż 
szą się niezawodnie ustalić; inaczćj bowiem kraj teń w 
cabych swoich posadach koniecznie zachwiaćby się ma* 
siał (3). Kiedy więc w Niemczech przemija trwoga, poź 
winien się i producent wełny polskićj, z większą hiecó 
spokojnością na przyszłość spoglądać: 


I w samćj rzeczy, w połowie jeszcze niezrównawsży 
chodównikom owieć niemieckim, w połowie tem samóćm 
nie uczyniliśmy tego, ćo uczynić należy dla podwiesienia 
normałnych cen wełny naszćj. Wstrzymać się więc; a 
tem bardźićj cofać z rozpoczętćj dopiero drogi; byłoby 
nierozsądkiem, a co więcćj krzywdą publiczną. Pan Ki 
W. właściciel jednćj z pierwszych owcżarń w kraju, w 
opisie jarmarku tegorocznego w Wrocławia, na którym 
zwykle wełaę swoję przedaje, dość jasno wyłuszczył wać 
dy, jakim wełna polska podlega. Prócz tego, €6 pan K. 
W. przytacza, wiele bardzo innych nietylko technicznych 
i handlowych, ale nawet moralnych względów przede LA 
cych wełnę polską w oczach kupców i fabrykantów. Najle= 
pićj o tem przekonać się można z bliższego rozpatrzenie 
się w rezultatach jarmatka Wrocławskiego; a nawet i 
Warszawskiego. 


Na jarmarku Wrocławskim tegorocznym, (patrz Schleż 
sische Proviuzialbliitter 1842 Juni, str, 604) na przeszłe 


(3) Gażeta handlowa Lipska, bardżo frafnie się wyra: 
ża, mówiąc o Anglji: cjćj obecny stan na zbyt jest 
wyniszczający (ruinirend) aby się mógł jeszcze pół 
roku utrzymać.» (p. 27 Juli 1542.) "ża 


60,000 ceninarach wełny, dowiezionćj, nielicząc remancn= 


tów, znajdować się miało wełny: 
> 


Szląskićj 4 = cent. 46.925 
z Wielkiego X. Poznańskiego — 6,1405 
z Mrólestwa Polskieg — 1,793 
z Galicji ak "824 
z Czech == 21 


Wełna poznańska i nasza, jak zwykle, tak i teraz, zu- 
pełnie osobną rubrykę handlową i osobne notowanie za- 
jąć musiała, jak gdyby Paria między pokoleniami Indjan, 
Za wełnę Szląską jedno-strzyżną płacono: 

Za najcieńszą elektoralną (Superfein Electoral.) 
od 110 do 125 talarów 


za elektoralną, : — 100 = Io — 
za bardzo cienką — 75,— 99 — 
za średnio-cienką, a= PGE "Ur: Ż 
za miernie cienką (ge- 

ringere) — 00 — 65 — 
za ordynaryjną, — 40—. 45 — 


"Za wełnę Poznańską i łrólestwa, jednostrzyżną pła- 
€Ono: 

pierwszego gatunku (ester Sorte) od G0 do 70 talarów. 
za cienką (feine) e PU CZW c= 
Średnio cienką — 45 — 50 — 
miernie cienką (geringe) — 40 — 45 — 

Z tego pokazuje się, naprzód: w samćm klassyfiko- 
waniu kupcy i fabrykanci nie chcą i nie mogą przyjąć w 
wełnie Poznańskićj i naszćj (w ogóle pod imieniem weł- 
ny polskićj znanćj) trzech najpierwszych gatuaków? po- 
wtóre: najpierwszy gatunek wełay polskićj, to jest wy- 
borowy, zaledwie ceniony jest tyle, co czwarty gałunek, 
czyli średnio-cienki, wełny szląskićj; potrzecie: wełua na- 
sza ceniona jest niżćj miernćj szląskićj, a ordynaryjna 
szląska stoi w równi z miernie cienką polska. 

Przytoczone wypadki tćm więcćj uderzą i moenićj 
zastanowić powinny, jeźli zważymy: że na jarmark Wvo- 
clawski po największćj części idzie wełna polska z Kali- 
skióse; które między nami w gospodarstwie owczóm ec- 
uje. A 

Na warszawskim jarmarku płacono: JH 
za cionką i celniejszą, od 58 do 65 talarów * 
za średnią — — 52, — 
za ordynaryjną — 40 — 42 —* 

Gdybyśmy przeto większćm staraniem i gruntowniej- 
szą nauką gospodarstwa owczego, umiejętnym i odpowie- 
dnim przyrządem i gatankowaniem wełny, a nadewszy- 
stka ustalonym kredytem. podołali wełnę naszą choć o 
jeden stopień wyżćj podnieść w oczach kupców ifabrykan- 
tów zagranicznych, jnżbyśmy tóm samćm spieniężyć mogli, 
przy teraźniejszych nawet najgorszych cenach, każdy ka- 
mień wełny celućj od 4—5 talarów, a średuićj.od 3—4 
talarów drożćj. | Ę 

A cóż mówić © zyskach i korzyściach wtedy, gdy* 
byśmy wytrwaniem naszćm wyswobodzili zupełnies wełnę 
polską z pod ochydnego pręgierza, na który ją po jar- 


markach zagranicznych, zazdrośny inieżyczliwy eudzozie* / 


miec skazuje. 
Byle przy pracy i wytrwałości, w imię Boga, czegoż 
dokazać nic można. : . 


A "s 
* - Nie ód rzeczy Ledzie przytoczyć w końcu nieltówe 
uwagi, wykazujące, jak oprócz tego, cośmy powiedzieli 
przez samo niestosowne wzięcie się przy przedaży wełny, 
cenę jćj zniżyć można: 


a) Kiedy wełna dobrze dowmyta, rozgatunkowana, odbra- 
kowana somievnie, czy w domu, czy na jarmarka, 
zawsze znajdzie kapca chęfnego. Najlepićcj wszakże 
trzymać się kupców lab fabrykantów tych, którzy jaź 
ten towar od producenta kilkakrotnie kupowali. Ci 
bowiem zawsze zapłacą lepićj, przyjadą nawet do 
domu, gdy partja nieco znaczniejsza. Kupiec nowy 
zawsze postępuje z pewną nieufnością, | zawsze coś 
na to, że może być zawiedziony m, strąca, 


Od roku 1833—1839, przedając w Lubelskićm wełnę z 


owczarń dość znacznych, ile razy Wwzymałem się tej 

zasady, przedawałóm drożćj jak inui, a co więcćj 

drożćj w domu, aniżeli na jarmarku w Warszawie. 
> 


b) Każdy mający wełnę do zbycia, wszelkiemi w jego 
mocy będącemi sposobami dowiedzieć się winien 
wprzódy, o bieżących stosunkach handła za granicą 
i w kraju, aby wedłag tego najwłaściyszą cene na 
swój produkt położyć. U nas bowiem jedni często 
przedają w potrzebie za bezcen; drudzy zaś nadzwy- 
czaj wymagając wiele, kupców odstręczają. Nie m2« 
ło strzedz się trzeba cen zachwalonych po gazetach, 
któremi nie jeden redaktor chce swoich prenńmera- 
torów zobowiązać. Są tasże niektórzy panowie Zie- 
mianie, znaczniejszych zwłaszcza owczarń, którzy 
w czasie jarmarku, dla honoru uiejako, umawiają się 
w sekrecie na wielkie ceny z kopcami, odstępując im 
znacznie większe od praktykowąnych procenta. 'Fo 
postępowanie prędzćj czy późsićj wychodzi na jaw 
a to złe sprawaje: Że wielu w dobrej wierze, po 
mnąc na przykład, żąda wyższćj nad wartość ceny; 
a przez to wystawia się: albo na niczbycie towaru, 
albo na zbycie późniejsze, które zwykle od wcze: 
śniejszych bywa-ze stratą. : 

c) Na dwóch ostatnich jarmarkach warszawskich, wszy- 
stkie dni właściwie na targ przeznaczone, były Zu- 
pełnie głuche. KKupcy mało się pokazywali, albo cho- 
dząc obojętnie, pytali o ceny, nic z swojćj strony 
nie ofiarując. 'Fakie postępowanie nader bolesne dla 
producenta, rozszerza (rwogę, i zwylkłe każdy z na- 
stępnym dniem coraz więcćj Żądanie swoje, a nie- 
kiedy nad realną wartość, zmniejsza. W takich ra* 
zach panowie Ziemianie nawzajem sobie radzić po- 
winni, nie zrażać się bynajmnićj, i do pewnego pun* 
ktu kupców wytrzymać. uFisą. | 


= d) W targu z kupcem, który z nami interesa robił, i z 


: którym postępować należy z całą szczerością, dzia+ 


łać można bez meklerów i faktorów. Kiedy zas bez 
nich obejść sję nie można, trzeba wybierać nieco wy- 
próbowanćj wiary, gdyż ta klassa pośredników, zło- 
Zona z samych żydów, najszkodliwićj wpływa na ce- 
nę wełny; najczęścićj stara się podobać kupującemu 
i zwykle na próżno, choć nie raz znacznie, płacona 
jest przez przedającego. 


s 


; a... ł 
Kiedy wełna jaż jest przywieziona na targ, zawsze 
Jepićj ja przedać, anizeli zostawiać na składzie, po* 
muąc zwłaszcza na koszta i różne niedogodnosci z 
agd wynikające. Ja przy najmnićj nie znam takich, 
którzyby mówili, że na podobućm postępowaniu do- 
brze wyszli. i 1541 , ; 
Jeszcze raz powtarzam: nie zrażajmy się, lecz oświe- 
cajmy, wspietajmy nawzajem, pracajmy” nad postępem, a 
na długo jeszcze owczarnie pasze , jeż nie tak Śświctne 
jak kiedyś, to przynajmnićj stałe i niezawodne gospodar- 
stwom polskim zapewnią korzyści. 


e 


O POŻYTKOWANIU KARTOFLI ZMARZŁYCH. 


Jaż dawna uczyni w rolnictwie zwracali uwagę na 
możiość pożytkowania kartofli zmarzłych, ale czy brak 
wiary w ich zapewnienia, czy niedestateczność przedsię: 
brawych doświadczeń, czy uprzedzenie, tak już wiela złe- 
go będące przyczyną, tamowały aż do dziś, wszystkie pra- 
wie ztąd mosące płynąć korzyści. Mądzić należy, że no- 
we doświadczenia M. J. Girardin, zupełną odznaczające 
się dokładnością, zachęcą gospodarzy do osobistego za- 
pewnienia się o skutku, i w tem przekonaniu przedstawią- 
my je w skróceniu, ' 

Wiadomo, że kartofle ścięte mrozem, twarde są jak 
drzewo, ale kiedy temperatura wznosi się nad 0, zaczyna- 


ja. mi A O ANTY wiele słają wody, a po kilku 
dniach okrgwaja się pleśnią, wydają woń sobie właściwą 
nieprzyjemuą, i nakoniec gniją zupelnie. M. 3. Girardin 
wziął do swoich doświadczeń kartofie, w chwili, kiedy za- 
mróz wychodzić z nich zaczynał, czyli kiedy mięknąć po- 
czynały, a obmywszy i otarłszy je z piasku, pokrajał na 


drobne kawałki, i suszył w naczynia ogrzewanóm od Ż5.d0. 


30, aż stały się zupełnie kruche. Zamienił je następnie 
na mąkę; i przekonał się,że straciły przez wysuszenie 
72,13 na sto, czyli Ze daly; istoty sachćj 27,87, wody 72,13, 
co jest zupełuym, bez najmnićjszćj różniey, stosunkiem 
kartofli zdrowych, to jest nieprzeinarzłych. 4 dalszych do- 
świadczeń przekonał się Girardin, że kartośle zmarzle i 
niczmarzie, wydąły również, co do najmniejszćj cząsiki, 
jednaką ilość krachmala czyli mąki, i istoty nicrozpuszeza|l- 
nćj czyli włóknistćj, to jest na 100 części wagi: mączki 
czyli osada 16.66, a włókna 7,52. Oddał wreszcie mączkę 
kartofli zmarzłych do użytka kuchennego, i przekonał się 
Że w dobroci i w smaku wcale się uieróżniła od mączki 
karfofli zdrowych. 


BŁ tego się pokazuje, Że mróz niszczy tylko w karta- ' 


flach orzanizację roślinną czyli do siewa uiezdatnemi je 
czyni, ale pod względem części składowych, pożywnych, 
żadućj niesprowadza zmiany, a skoro tak jest, tedy nie- 
rozsądkiem byłoby nieciąguąć korzyści z kartofli zmar- 
złych, ku czema Girardin następne doradza postępowanie: 

1) Gdy kartofle twarde są jak drzewo, należy je zamo- 
czyć na kilka godzin w wodzie, dla wyciągnięcia z nich 
mrozu, czyli u'atwienia podziału, a następnie wydobycia 
krochmalu zwyczajnemi i wszędzie znajomemi sposoby. 
Krochmal otrzymany i dobrze wymyty rozciąga się na płu- 
tnach, i suszy na łagodnóm cieple, wytłoczyny zaś czyli 
reszty kartofli suszą się w piecu, w którym chleb upieczo- 


; 
. 


no poprzednio. Krochmal ten wybornie użytym być mo- 
że do wszystkich domowych potrzeb, a wytłoczyny na 
gotowany pokarm dla świń i bydła. 

2) Jeśli kto krochmalu wydobywać niechce, może pro- 
stszym jeszeże-sposohem ciągnąć pożytek z przemarzłych 
karto(lis a) obeacając je na makę, b) natychmiast bydła je 
zadając. W pierwszym razie, dobrze jest frzymać karto- 
fle od 5 do 10 dni w zimnćj wodzie, codzień ją odmie- 
niając, a gdy zmięnną zupełnie, złożyć w worki, wycisnąć 
w prassach wodę, wysaszyć w lekko ogrzanem pieca, i 
nakoniec umleć na mąkę, która z wielką korzyścią w czwar- 
tćj albo piątćj części dodawaną być może do chleba. Wo- 
da przy wyciskania odpływająca zawierać będzie nieco mą- 
czki, ktorą także spożytkować można. W drugim razie, 
odmiękczywszy w wodzie kartofle, jakeśmy powiedzieli 
dopiero, posiekać je należy na drohue kawałki, ugotować 
póki są jeszcze wilgotne, i obrócić na pokarm dla świń 
i bydła, jeżeli jeszcze trochę osolonym zostanie, przyje- 
mniejszy: dla nich będzie nad wszystkie. Ktoby niechciał 
gotować kartofli, może je posiekane, drobno układać war- 
stwami w wielkie beczki, przesypując otrębamii nieco so- 
li; we 24 godzin mieszanina ulegnie fermentacji winućj, 
która bardzo smakuje bydlętom. 

Proste te i nader łatwe do wykonania sposoby po= 
winny zachęcić gospodarzy naszych do pożytkowania kar- 
tofli zmarzłych, dotąd zawsze za stracone i do niczego 
niezdatne uważanych. (1) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
WEŁN A. ł 


" bondyn 17 Stycznia.— Dowozy w Londynie w 
przeszłym tygodnia wynosiły 28582 wańtachy, a między te- 
mi 400 wańtachów z 'Farcji, 1312 z Sydaćj, 173 z Przy- 
lądka, a reszta z Niemiec i Singapore. Pokup na wełnę 
uważany jest za dóść pomyślny iceny doszły już średnićj 
wysokości, kiedy tymczasćm właściciele wstrzymują się 
jeszeze i liczą na większą konsumej-. Chociaż porusze- 
nie jakie sprawiły pierwsze wiadomości o zawarciu trak- 
tata z Chinqmi już się nieco uspokoiło, zyskaliśmy jednak 
zez to nadzieję lepszego handlu. Glasgow i rozmaite 
inne miastag współubiegają się z Londynem o pierszą 
przesyłkę do Hong-fkong. Doniesienia z targów indyj- 
skich w ogółę mówią, że tam znajdują się dostateczne za- 
prsy towarów, wełnianych, a pokup bardzo powolny. Poz 
dług raportów z Singapore z dnia 20 Października, ma: 


A 2 AE Z 


(1) Jeden z wiarogodnych obywateli zapewnią nas, że 
gdy pewnemu gospodarzowi galicyjskiemu, wcześny 
(a niespodziany mróz jesienny, w 1336 roku zmroził 
wielką ilość kartofli w kupy na pola złożonych, ka- 
zał je, jako ka niczemu niezdatne, zakopać w zie- 
mię, ale jakież było jego zadziwienie, gdy ktoś przy- 
padkiem czy z ciekawości odkopawszy je na wiosnę 
znalazł, że mąka wewnątrz pomarszczonćj skórki za- 


"warta, była całkiem do użycia przydatną. 


— 4 


ło fam było do czynienia, i takież było położenie handla 
w Kautonic. SŚmićrtelaość między owcami w niektórych 
częściach Australji była jak się żdaje straszliwą: 

Inny taport: , 

O welnie same tylko pomyślne wiadomości możemy 
udzielić, Zagraniczna znajduje obfity odbyt, a angielskiej 
liczne partje w ostatnich dniach zostały przedane, Ceny 
wszystkich gatunków okazają stanowczą dążność do wznie* 
sienia się i niedalekim jest czus, w którym okaże się bat- 
dzo znaczny pokup, ponieważ konsamceja coraz bardzićj 
się powiększa, a zapasy w rękach rękodzielników są bar- 
dzo szczupłe, Licytacje wełn koloujalnych wkrótce się 
rospoczną. Ostatnia strzyża wełny krajowej tak pod w zglę: 
dem ilości jak i jakości, była lepszą niż w poprzednich 
dwóch latach, Wełny nowe w zeszłym toka wprowadźo: 
ne z Kolonji australskich, były daleko lepsze co do ga* 
tunków, niż w kilku poprzednich latach. 


ZBOŻE 

Londynu 16 Stycznia. = Chociaż w żeszłym ro: 
ka mieliśiny kilkakrotnie mroży ; niebyły one jednak ani 
dość mocne, ani dość trwałe, aby mogły być szkodliwemi 
wźrostówi pszenicy. Zmienność temperatury i w ogóle wil- 
zotny stan atniosfery, wpływały szkodliwie na dobróć wsży- 
ztkich gatunków zboża, i tej ta okoliczności po większćj 
Gzęści przypisywać można oziębłość zeszło-tygodniową, 
Jednakże biorąc w ogóle ceny w całem królestwie, oka- 
zuje się w pszenicy padwyższenie o 12 szyl.. 


Ciągłe polepszenia jakie okazały się niedawno na 
wszystkich targach angielskich, nie pozostały bez wpływu 
ma ceny targów szkockich i irlandzkich, i tam bowiem pra- 
wie wszędzie okazała się dążność do podwyższenia. Że 
jeszcze musiemy wytrzymać małą teakcję nim okaże się 
nowy odżywiony pokup, to nie jest niepódobnem do pra- 
wdy, ale ponieważ nabyte przez naszych młynarzy zapasy. 
zaledwie na dwa tygodnie wystarczą, inniemają przeto po 
wsżechnie, że chociażby niebyło żaduego pokupu Z za- 
granicy, nasze własne potrzeby przymuszą nas wktótee do 
poszukiwauia zagranicznćj pszenicy, i edajaćy zdają 
się chcieć czekać spokojnie tćj epoki. Pszenica pod klu- 
€zem pozostaje bez poktpu i nasze notowania prawie są 
nominalue, "Fu i owdzie pokazuje śię skłonność kupo- 
wania zagraniecznćj pszenicy da dostawy wiosenne, aletu- 
tejsi spekulanci zdają się chcieć nie przystać na wyższe ce- 
ny jak-za naszą pszenicę. Czerwona szląska liczy się tu 
obecnie po 50 s.; a piękna krakoska 5508 s« Innych. 
gatunków nie ma prawie na tatgit. / 


SE z RER 


© MAXA CHLEBA i MIĘSA 
Na miesiąc Luty 1943 roku. 


_ Według Taxy na miesiąc Laty, płacić się eg Za 
fant mięsa wołowego k.sr. 6 (gi. 12), krowiego lnb z bu- 
katsw kop. 5 152 (gr. 11), za pieczeń polędwicy kop. st 


60 (zł. 4); wieprzówiny kop. 5, : 10) 
(śr: 6); cielęciny kop. 4 4 (gr: jA » 


Władza miejscowa zbadawszy korzystniejsza 3 

vani ; E j żystniejsze > 
wańie wszelkiego radzaja produktów z powoda sbae i 
u jak również łatwość kupna cieląt z ówodą 
ekkićj żimy; podwyższyła wagę chleba i. 
pający „spóxóbi Z 5? 4 i bułek w nastę: 
Uhleb Zytni pytl 


schabu kop. 4 


za kop: si. 10 ina ważyć fan, 6 łat: 8 


— Za kop. śr; 5 = fun; 3 łat 
h k qd 

=  — ga kop; sr. 2 iż = fan: a 
Chleb żytni razo. ża kop. sr; 14) ; — fun. 8 tad 16 
—  — za kop. śr. 5 = fav. 4 łat. 8 
a — == ga kop. st. 21;2 — fun. 2 łat. 4 
Bułka mątowa ża kop. s. 11j2 — ać odnt 10 
Bułka źwyczaj. za kop. śr. 1 — = łat. 14 


, Nadto co do mięsa cielęcegó rożpórządziła: że ina- 
czćj nie może być sprzedawane, jak tylko na funty a nie 
ha ćwiercie; jak to dawnićj bywało; i że za funt. kac o 
płacić się ma po kop. si. 4 Ij2 (gr. 9): dópiiacdnoścaa: 
go Komisarżom Policji Wykonawczej ; Komisarzowi "Ta. 
xowemau polecono; jeżeliby więc który z Piekarzy lub 
Rzeźników ; nie chciał stosować się do powyżźszćj (axy; - 
wypada tylko uprzedzić o tćm Komisarza Policji w kad 
hawczćj, a winny Piekarz lub Rzeźnik przękładnie rat 
ranym zostanie. : 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 31 Stycznia 1843. 


Z WEZLY, 
Berlin 100 talarów E > ; 2M 
Gdańsk 100 talarów ; 3 : la M. Ń 
Hambarg 300 m. k. , 2 M. ą 
Londyn fun. sterlin, ; . 3 M. 
Lipsk 100 talarów — „ > 2 M.. 
Moskwa 100 ruab. sreb; > 1 M. : 
Pelersburg ditto ; ś . 1M 
Paryż 300 franków ; . . ] 2 M. . 
Wiedeń 150 zł. reńskich /, E 2M.. 
2 


Wrocław 100 talarów — . 
PYRLECENI 22 MON E 
ossyjskie Impeurjały. © : . 
Holenl. dólkaty R . A 
„ditio stare ważne ś . . 
Frydrychsdory Pruskie - . . p 
Rossyjskie assygnaty . : „ ś 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr, , 


- 3.3 PAPIERY. 
Listy zastawne białe, daw. beż kap. (*), ; 
ditto  dillo nowe PR: 155 


Obligi skarbowe na zł. 1660 ź : s 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 —. 


Wartość kupohu kop. 6 1/3. 


